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Program o i wtorku 26-go «lo 

czwartku 28-go września r. b.

OEIWUIICJ ANTKA
Dramat z życia współczesnego w 5-ciu aktach, s łyn n e j w y tw ó rn i „ N 0 R D I8 K * *

w  K openhadze.
W wykonaniu n*j wybitniejszych artystów dnńskich. i  i w , .
___________________ W roli głównej słynna artystka duńska f \  L  A  K  A  W  I  E  I  H .

Nad program: Fabrykacja wyrobów szklannych
(Naukowe zdjęcia z natury).

M  „NOWY"
II-O* A l e j a  A& 41.

Program od środy 25 d* soboty 
30-fo wrzsśnla.

M o nu m enta ln e  d z ie ło  f irm y  „ P r o m s t e i - M a d r y t 11

K r w a w a  A ren a  (s*r.*)
obyczajowy dramat hiszpański w 6-ciu wielkich aktach z prologiem, według słynnego pisarza i scenariusza

hiszpańskiego V ic e n te  B la n c o  H n n e z .
O sta tn i i t i s i  o ę i p ó ł wiecz. Obraz t . n  z powodu rozg ryw a jących  się k rw a w ych  w alk  b ykó w  trz y m a  w idza od peczą tku  do końca

w w ysokim  napięciu
Szczegóły w program ach. ANONS; W następnej zmianie w jst życiowy dramat sezonowy „L E K K O M Y Ś L N A ** ze znaną artystką F r o u -F r o u .

I
%

Narodow a P a rt ja  P racy
W e ś r o d ą ,  d n . 2 7  b. m . o g o d z . 6  w ie c z .

urządza w Sali  St raży  OgnSswej

WIELKI WIEC
P R Z E D W Y B O R C Z Y

Rrzsmawuć będą: posłowie: J. Z a g ó rs k i, W ek e r  % Pomorza,
p. S k a r ż y ń s k i  i inni.

Robotnicy i inteligenci stawcie się licznie!

100.000wagonów kartofli do Niemiec.
Js k  le w ic o w y  rz ą d  N o w aka  o dd aje  nas na p as tw ę  

p a s k a rs tw a .
Gabinet psna Nswaka pozwolił no wy- rewolucyjne. Blsczsgo rrąd polski nie 

i  * 9 0 ,0 .0 0  w a g o n ó w  k a r t o f l i  Bkorzysta z tej cięskiej sytuacji Niemiec, 
do  N is m ie o . Udzielenie pozwolenia by przed zezwoleniem na wywóz kartofli 
UoBsaozy on obawą, te kartofle, które te* z Polski rmusić Niemcy do zaprzestsiia 
raz obrodziły świetnie, zgniją w ziemi, bojkotu towarowego względem Polski, do 
Gdyby nie pozwolono ich wywieść zagra* zarzuceira szykan kolejowych na Górnym 
nicę, to cena ich spadłaby tak nisko, że SląBku de wzięcia na obrożę płatnych 
robocizna za wykopanie wynosiłaby wię- morderców polaków w Opoiskiem. Pol- 
cej, niż zapłata za korzec kartofli. Do akie kartofle mają ratować od głodu Or< 
Niemiec wywozi się je dlatego, że Niem* geszowców? Ale gabinetowi pana Nowa- 
cy dostarczają potrzebnych ku temu w a- ka nawet do głowy nie przyszło by wy­
gonów. P. minister skarbu zapewnia po. zyskać te atuty. Jak bezmyślnie drzewem 
słów, że dewizy obce, otrzymane za tę polskim zaopatruje on papiernie niemiec 
tranzakcję, przejdą w poBladaile skarbu, kie i podtrzymuje skutkiem tego prasę 

Dla opiuji publicznej przecież ta spra- niemiecką, wymyślającą Polsce, tak samo 
wa masowego wywozu kartofli a Polski bezmyślnie chroni Niemcy od rozkładu 
do Niemiec p r z e d s ta w ia  s ię  in a -  pańtwowtgo, poprzestając na zapewnie- 
c z e j  ■ z  p o lity c z n e g o  i_* a p r o  oin, że rząd niemieoki pozwoli na wywóz 
w eiza cy jn eg o  p u n k tu  w id z s n ia  nawozów sztucznych do Polski.
- f f i n  Wldłi w taki8m Nie koniec na t0n>I Rząd dbając o in*
M h liw n iJ  , “Pr awy n°wy dowód mtfra* teres ludności rolniczej z a n ie d b u je  
N o «ka  « Ł £ f.ą lewicowy gabinet p. lu d n o ś ć  m ie js k ą  i r o b o tn ic z ą .  
Bo6 lia rt.m n  T l 1  t™ *1 państwowe. Boć Chłopi i ziemianie dostawszy znacz* 
? ln i ”  we“  11 * S0,ówł« «  sprzedane kartofle, nie
dr publiczoych kanclerza p. będę potrzebowali spieszyć się ze sprze-
t J v  i panuje niedostatek żywno- dalą zboża. Zatrzymają je, aż ceny wzro* 
ści. Ksnclers utrzymuje, że będzie głód, mą. Wtedy wyciągną oułalni grosz z kia 
ezego nzstępstwem muszą być rozruchy szeni Inteligenta, mieszczanina i robotni­

Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego „Demat“
SPRZEDAJE: odpadk i b ia ło s tock ie , uprząż w a g i 5

s ikaw ki, d ru t l in k i,  sanie 1 pianina’ . w  W arszaw ie
Zniszczone ubran ia , b ehzaę odpadki baw ełn iane i

m a te ria łow e , szerśd bydlęcą i szm aty  . w  Ł o d z i 
G a rn itu ry  tra k to ro w e , lo kom ob iłe , m łoca rn ie  i s iln ik  w  Ł u c k u  
T ra n s fo rm a to ry  tró jfazow e, izo la to ry , m otory  ben* ^ UŁKU*

z y n o w e ......................................... J . .
Fabrykę  g w o ź d z i  . . .   we Lw ow ie .

„O E ma  B IL » , 4 7 -m y
'min składania nfVrt 11 .FTermin składania ofert 11 października 1922 r.

ka. Pp. dr; Nowak i Jastrzębski zapomi- 
nają, że l ic h w ia r z a  ż y w n o ś c io ­
w i k o r z y s t a ją  z  p o z w o le n ia  
n a  w y w ó z  jakiegokolwiek artykułu 
spożywczego, by zaraz podnieść cenę na 
wszystko. Kartofle wywowi się do Nie­
miec! To w y s t a r c z y ,  b y  p o d n ie ś ć  
c e n ę  b u le k ,  m ię s a , m a s ła ,  j a ­
r z y n ,  r y b ,  j a j  i c u k r u .

Tylko miasta wraz z Intel gencją i ma­
sarni robotniczemi rozstrzygają o kultu­
rze narodu, o jego rozwoju, o jego przy­
szłości państwowej. Wydswuć masymej- 
skie i robotnicze aa pastwę drożyzny ijną

dey wcbec zbliżającej się simy — to  
z n a o z y  d r u z g o ta ć  p a ń s tw o .
Zsstaaówcie się, panowie ministrowie do 
czego prowadzą wasze krótkowzroczne eka 
perymenty! Toć pp. Ponikowski i Mithal- 
ski także pozwalali na wywóz pewnych 
artykułów spożywczych, ale wzamiąn za 
to zmuszali produoentów i kupców do 
sprzedawania tych artykułów na rynkask 
wewnętrznych polskich po cenach przy­
stępnych. ©ibinet pp. Nowaka i Jastrzęb 
skiego zerwał z tę mądrą zasadą. P ię ­
k n ie  b ę d z ie m y  w y g lą d a li  z a  
d w a  m ie s ią c e !

Zwycięstwo Bloku Narodowego
na Górnym Śląsku*

B lo k  N a ro d o w y  K o r fa n te g o , k t ó r y  u z y s k a ł  n a jw ię k s z a  l io z b e  
g ło s ó w , z d o b ę d z ie  18 m a n d a tó w .— O lb r z y m ia  k lę s k a  N. P .

KATOWICE, teł. wł.—Według dotych 
czasowych obliczeń, wybory do Spjmu 
śląskiego przyniosły z w y c ię s tw o  
B lo k o w i N a ro d o w e m u .

Zwycięstwo to wywołało w obozie na 
rodowym ogromną radeść. Wogóle z wy­
niku widać, że N. P . R .. k t ó r y  u -  
u ra ż a ł s ię  d o ty c h c z a s  z a  n a j ­
w ię k s z e  s t r o n n ic tw o  p o ls k ie  
n a  G. Ś lą s k u , p o z o s ta ł  d a le k o  
w  t y le  z a  B lo k ie m  N a ro d o ­
w y m , ja k  r ó w n ie *  z a  s o c ja l i ­
s ta m i.  D#tychc?aBO^e wyniki wywoła 
ły w obozie enpeern przygnębienie.

P. S. L> uzyskało w siedzibie swego 
zarządu w Mysłowicach zaledwie 7 (sie­
dem) głosów. Ludowcy wystąpili zresztą 
ule jako partja chłopska, ale jako partja 
inwalidów, albowiem obok lokalu wybor­
czego ustawili seb'e kilku inwalidów i 
tylko tej okoliczności zawds!ęczaś mogli.

iż uzyskali nawet powyższą liczbę głosów
J e d y n ie  p a r t j a  n a r o d o w a  z  

K o r fa n ty m  n a  c z e le  p r z e c iw ­
s t a w i ła  s ię  p o w a b n ia  d o s k o ­
n a łe j  î  z a s o b n e j o r g a n iz a o j i  
N ie m c ó w , którzy szli kurnie do wy­
borów.

K o r fa n ty  o b je ż d ż a ł  ja s z o z e  
w c z o r a j  w s z y s t k ie  o k r ę g i ,  a
ludność zgotowała mu wszędzie serdeczną 
owację. Już dziś możni twierdzić, że 
B lo k  N a ro d o w y  z d o ła  u z y s k a ć  
* * — m a n d a t ó w ,  z b ś  enpeer, któ- 
iy  walczy o kolejne miejsce, przypadnie 
prawdopodobnie czwarta miejsce.

L u d o w c y  z e  Ś lą s k a  G ó r n e ­
go n ia  o t r z y m a ją  a n i je d n e g o  
m a n d a tu .

Stosunkowo znacłna ilośś mandatów 
sdobjtyoh przez pepeesowców, tłumsozy 
się tern, że nasze partje nie zwracały u*
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Sympatycy Zw. Lud. Mar. a p r a w d a a j a i a  a p i a y  
w y b o p o ó w l

wagi na ich agitncjQ i nie starały się jej 
przeciwdziałać.

K lęska N. P. R. na G. Ś lą s ­
ku wynikła akntkiem stanowiska tej 
psrtji w czasie przesilenia rządowego w 
lipcu, o r a z  w sp ó ln s j  akcji z  P. 
P ■ S*

Wynik wyborów śląskich jest bardzo 
znamienny, jeżeli sważymy, że NPR. jako 
stronnictwo rządzące, z którego ramienia 
wojewodą jes t  p. Rynicr, p o s ia d a ło  
w s z s lk i s  śro d k i do w alki w y ­
b o r c z e j ,  pozwalać sobie mogło na u- 
życie niedozwelonycb, mając władze wo­
jewódzkie do dyspozycji.

Według dotychczasowych obliczeń w 
pierwszym okręgu (Pszczyna — Rybnik) 
wyniki są następujące:

Blok n a r o d o w y  12,924, Zjed. 
par tja  niem. 6144, PPS. §424, komuniści 
17*, NPR. 9*01, niem. soejal. 18, PSL. 
921, partja żydowska *S. Na listę polską 
oddano 2*871 głosów, na niemiecką §862 
z wyjątkiem komunistów i Żydów.

Drugi okręg (obejmujący Katowice i 
Radę:

Blok n arod o w y  33 ,877  g lo s .
PPS. 2*222, NPR. 17*i§, PSL. i 44*, 
niem. partja  katol. 11754, niem. partja 
naród. 17083, niem. partji socjalist. 9241, 
komuniści 4*08.

Na listę polską oddano w tym okręgu 
7§§47 g ł ,  na listę niemiecką 3807* (* gł. 
komunistycznych).

Trzeci okrąg ( 8 więtósławice—Tarnów 
skift f o r y — Lubliniec):

Blok n a ro d ow y  3 9 ,2 7 4  g ło s .

D ziś, w o ś r o d ą  dn. 27 września o godz. 6 - s j  po poł. 
odbędzi* się W  O g n i s k u  H o b o t n i c z e m  ul. Krakowska l i .

Narodowej Organizacji Kobiet
w Częstochowie

z współudziałem p. P u z y n i a n k i  z Warszawy.
Uprasza się o jaknajliczniajaze przybycie kobiet-polek, którym dobro Ojczyzny

leży na sercu.
Wejście bezpłatne za imiennemi biletami, które są wydawane u Dr. Wasilewskiej 

II Aleja 20 i w sklepie p. f. „Janina" u p. Białkowskiej II Aieja 87.

PPS. 12*9* gł., NPR. 9094 gl., PSL. 
16* gl.

Niem. partj*. katol. 18402, niem. psr- 
tja naród. 12987, ni®m. partja soejal. 8655 
komuniści 8398.

Na listą pohką  padło według dotych­
czasowych obliczeń 31924 gl., na nie­
miecką 8*994 gł.

Ostateczny wynik wybórów nlrzawo- 
in ie  będzie wiadomy dopiero we wtorek 
Wiesz. lub w środę rano.

WARSZAWA, tsl. » ł . — Z pośród poi 
skich liet n s jw ię k sz ą  Ilość  g ło ­
s ó w  u z y s k a ły i  B lok P o r o d o ­
w y p r z e s z ł a  9 0 ,0 0 0 ,  następnie 
P P S .  4*000, NPR. około 36000, FSL. o- 
koło 6 i pół tys. Listy niemieckie, t. j.: 
Niemieeka partja  katolicka, parłje naro­
dowe I socjalistów esiągnęły ogółem nie­
całe *0000, komuniści uzyskali okiło 7 
tys. gł.

Ostatnie dni klubu Pracy Konstyt,
Kio w r ó c i  i k to  z  n iego  nie 

w r ó c i  n s  ulicą W iejską.
Z Klubu Pracy Konstytucyjnej nie a-* 

biegają aią o mandat posłowie: dr. Msl- 
ban, Starówiejaki, dr. Steinhaus, dr. Loe- 
wanateia, dr. Kolischer, dr. Wysocki.

Do walki wyborczej jako kandydaci 
stają były miniatur dr. Władysław Steało- 
wics i poseł Raueb. Tego ostatniego sta­
wiają nawet dwa stronnictwa na dwuch 
listach w Stanisławowie.

Zapewne będzie kandydował, choć o -  
becnie odrzeka się prezydent m. K rako­
wa, p. Jan  Kanty Fedorowicz. Nie jest 
wykluczonem, że zgedti aię ksndydowcć 
pesał (od 1»*1 r.) Wincenty Jabłoński, 
jeżeli wyborcy bardzo będą ns niego na­
pierali.

Tesla hrabiego Baworowakiego msją 
podobno wybrać ponownie Witosowsy.

W każdym razie a tych resitek  Koła 
Polskiego W parismenaie austr jacki*  
wióct tylko para niedobitków.

Praca poeta J. Zagórskiego
na najb ard ziej  z a g r o ż o n y c h  

k r e sa c h .
Lwowski „Kurjer Powszechny5 w 

nr. 206 w artykule „P*aeh przedwyborczy 
w kraju* donosi ze Złoczowa:

Tutejsze Stowarzyszenie rzemieślników 
i robotników , Gwiazda* klarowana wy­
trawną ręką wybitnych przedstawicieli 
naszego miesrezaństwa pp. Pcdło\V3ki i 
Postawy, a  skupiające w ceble najpatrjc- 
tyoiolejszy żywieł naszego miasta, szuka 
jąo dla eiebie odpowiedniej drogi przy 
wyborach, mimo nacisku wywieranego 
r a  nie podziemną robotą ze strony partji 
lewioowych, a zwłaszcza ludowców, obie­
rze zdaje się inną drogę i p rzy stą p i  
w  c a ło ś c i  do N arodow ej P artji  
P ra cy . Ogromna w  te m  zaa łu  
ga p o s ła  J ó z e fa  Z a g ó rsk ieg o ,  
który na dwu urządzonych iebraniacb w 
mowach niemal dwugodzinnych, nacecho­
wanych nie tylko niezwykłą swadą ora- 
torską, ale tak e logiką myśb, znakomi­

tym układem rzeczy i siłą przekonania 
wykarał błędy polityki stronnictw lewi­
cowych i Pana Naczelnika Państwa, i z 
zapałem przedstawił zebranym prawie w 
komplecie członkom Stowarzystenia w a t ­
ro  i i  obecnej chwili i program tworzone­
go przez siebie stronnictwa. Porwani s łu­
chacze po krótkiej dyskusji, która, rzec* 
charakterystyczna nie u jaw niła  ani 
jed n sg b  g ło su  ja k ieg o k o lw iek  
s p r z e c iw u ,  wybrali Komisję o rgani­
zacyjną stronnictwa, na czele której s ts -  
r ą ł  jeden z najświatlejszych i najbardziej 
szanowanych z powodu swego rozumu, 
powagi i e iy s L ś d  c łu rak teru ,  raiesic«a- 
n*n p. Siozejkowski. Sekretarzem obrano 
p. M cbslswskiego. Jednomyślną też by­
ła uchwala, by poprzeć przy wyborach 
blok chrześcijańskiej Jedności narodowej.

Można już dzisiaj r ;eo śmiało, że no­
wa partja b ęd z ie  n a js i ln ie jsz ą  
polską  o r g a n iza c ją  p o lity cz ­
ną na k r a sa c h  t ik  pod względem 
ka ru eśd  wewnętrznej.

Ciskawa i l t d c a s u l .
— Profesor Stefan Gilion a Paryża, 

który bawił z misją ratawniszą w Rosji 
—tw isrd ii ,  że głód w tym reku będzie 
jarzcie większy.

— Piotr Weis* dokonał lot* Paryż— 
Marsylja w * godziny i 10 minut.

—  W Londynie panuje nieałyehani# 
złośliwy dyfteryt. Prawte wzsyatkle za­
słabnięcia kończą się śmiersią.

— Sprawność poczty psryskioj jest 
zdumiewające, Ekspedjuj* ona 109 listów 
poleconych na minutę.

— Rędzina zmarłego lorda N srthe- 
liffa'a prawuje się z resztą sukeassrtw  o 
dziedzictwo, tp ln ja  angielska jest zanie­
pokojona, że na tem tle może dojść do 
zamknięcia „Timesa".

— Rząd bawarski aabranił cudzoziem­
com wjazdu do Rswarji.

— W Koblencji zamknęła komisja

aljancka „Stowarayszeiie b. oficerów mi* 
taczy min”. Był to peprost* zakonspiro­
wany od izia ł  mlotaosy min.

— W Millcnet - de - Yeihtuiil (połudn. 
Francja) urodziło się cielę o ozterech 
oczach, dwa uszach, dwu językach i j e ­
dnym przełyku. C;elą to śyje i jes t  tupet 
nie zdrewe.

— Pewien lotnik hiszpański, lecąo w 
okolicy Madrytu, natrafił na stado lecą­
cych dropi i zatrsellł jednego z nich. Jest 
te najaoweoześaiejaty sposób polowania.

— W  Charkowie na placu teatralnym 
odsłonięto poma k Liebknechta.

T o n i k a .
Od R sd sk oji .  Wobec nawała prz- 

cy w związku i  akcją wyborczą redak­
tor pisma naszego przyjmuje interesan­
tów w sprawach redakcyjnych tylko w go 
dzinaob od 5 i pół do 7 wiecz.

Z Rady m is jsk ie j .  Zapowiadała 
ne na poniedziałek posiedzenie R tdy  miej­
skiej nio odbyło się s powoda braku 
quorum.

W ważnej sprawie.
Narodowa Organizacja Kobiet kemuni- 

keje nam, że szerszy ogól społeczeństwa 
nie jest poinformowany zupełnie o sie­
dzibach Komisji wyborczych i tem samem 
nie ma możności sprawdzenia czy wszy­
li?* umieszczeni na listach wyborczych. 
Te same zażalenia napływaj* codziennie 
do Redakcji .K arjera*  dokąd satntereae- 
wasi zwracają się po uizielenie i as ii far­
macji. Dziwić się l i la ży ,  że władi9 od- 
ncśze, więc Starostwo i Magistrat lekce­
ważą sobie sprawę tak ważną, jaką jest 
sprawdzanie przez wyborców list i nie 
ogłosiły wykazu Komisji w prasie miej­
scowej, tembardstej, żo faktem jest, iż 
listy wyborcze sporządzone przez Magi­
strat s ą  niaśolteła i duży p r o ­
c e n t  w y b o rc ó w  z o s ta ło  z róż­
nych przyczyn pominięte.

Trudno zrozumieć, doprawdy, czemu 
przypisać należy tę zbytnią oszczędność 
Magistratu, gdyż nie przypuszczamy, aby 
Magistrat nie zdawał sobie sprawy, jak ą  
odpowiedzialność ściąga na siebie za te 
karygodne zaniedbywani* spraw wybór- 
czysh. Wiemy e tem, te  wykazy Komisji 
wyborczych są wydrakowsae, lees w yka­
zów tyrh można szukać na mieści* nada­
remnie i jedyni* ogłoszenie ich w prasie 
uratować może tysiąc* głosów. Nie wąt 
plmy, te  odneśae władze sajmą się tą 
ważną sprawą i postarają się o to , aby 
ludność była dostateszai* poinformowana, 
gdzie należy sprawdzać listy w yborne.

pooFtucm.
Acb! kasynie, kuzynit! — dodał płaczliwie z sza­

tańską hypokryzją— ty  stałeś się dla mnie opatrznością 
niedozwalając tai spełnić złego czynu.

— Uznajesz więc, żem słusznie postąpił?—ra&Y- 
tał Jakób.

— Bzajję , uznaję!
— I nie żałujesz tej wielkiej eumv, j a fcą Ufer a . 

dleś, & którą j s  właścicielowi zwróciłem?
•  widjuBz zawaohał się z odpowiednią.
— Pragniesz zostać bogatym za jaką  bądź oe- 

nę, — mówił dalej Garaud, — twoje wachanie o tem 
przekonywa?

—  Do czarta? bogactwo jest wszystklem!
— Torba tego pzsażera zawierała sześćdziesiąt 

tys. franków.
— Cyfra nie ladsl — mruknął hultaj z akcentem 

żalu. .
— Tak, cle to ni* był tw ój majątek; gdy jednak 

posłusznym mi będziesz ja  cię bogatym uczynię,
— Na prawdę?
— Jakiem Paweł H irm ant!
— Ależ oddaję się cisłem 1 duszą lobie kuzynitI
— Wiernie... bez żadnych podejrzeń?
— Do pioruna! czyż nie należę odtąd do ciebie? 

C iylit  ów Ireneusz Bose, któremu milczeć kazałeś, nie 
resgadałby tego, gdybyś mu był mówić nie wzbronił? 
• zy l i i  ty sam nawet nie mógłbyś był mnie areszto­
wać gdyby ci chęć przyszła ku temu?

— To prawda, nio chciałam jednak tego uczyni*.
— Ażeby stary ów tylko dotrzymał słowa, bo 

gdyby opowiedział o tem g ł u p B ł w i e  mojemu prynoypa- 
ł o w i ,  oc l i— wołał hultaj z niepokojem.

— Byłbyś zgubionym!—przerwał J łk ó b ,—Jan Mor 
timer wygnałby cię bez odwołania. Obecnie jednak, 
nie lękaj się togo. Ja  poręczam za milczenie Ireneu­
sza B jsse, i względy dla ciebie Mortimers. Słyszysz, 
poręczam i odpowiadam!

— Ty?! — zawołał O ?idjusz, patrząc z osłupie­
niem w swego kuzyna.

— Posłuchaj małe — rzekł J*kób przyciszonym 
głossm. Zbadałam cię t e m ,  znam cię tak dobrze, jak 
gdybyśmy całe la ta  żyli obok siebie. Kradzież torebki 
nie była pierwszą twą próbą w t jm  rodzaju, ponie- 
w«ż Ireneusz Rossę mirl w rękach ak ta  twego po­
przedniego oskarżenia.

— Kuzynie!
— Nie zaprzeczaj daremnie! J» nie należę 4o 

tych, których łstwo oszukać można. Mam pewność nio 
zaohwi&ną, i* gdyby przeszukano archiwa trybunału 
poprawy w Dijon, znalesioaoby w aktach tsraeemych 
po kilkakrotnie powtórzone twoje nazwisko,,,

Owidjusz pochylił głowę w milczeniu.
— No, przyznaj, wszak się nie mylę?
— Drobnostkę!—mruknął ćijcńczyk.
— Drobnostka, wiodąca na galery, jestem pe­

wien, że Ireneusz, Bjase, jako dawny agent policyjny, 
dostsrezyłby tych dowodów bez trudu, gdyby kłoś 
prosił go o to. Ja będę milczał i nie pozweię zarówno 
mówić Ireneuszowi, lecz ssam iau  musisz robić wszy­
stko, czego zażądam.

— Jestem gotów. O c*ł więc chodzi?

— T ik  publissnie, jak  i sa kaidym rasem, gdy 
się wśród obcych ssajdziemy, udasz, że nie snass 
mnie woale.

— Wstydzi** się mnie zatem?
—  Być moi* — odparł Jakób opryskliwi*. Nie 

chcę, ażeby mówiono, iż n a m  słodsieja w rodiinie. Ła 
two to pojmiesz, a zrozumiesz lepiej jeszote skoro cl 
powiem, te  cd wczoraj zostałem wspólnikiem twego 
pryaoypala.

— Ty... wspólnikiem Mortimers? t j ? —-zawcłal 8 o 
liTsau zdumiony!

— I dodam jesicxe — mówił dalej były nadzor­
ca— te będąc jego wspólnikiem, mam nadzieję zostać 
zartzzm wkrótce zięciem jego.

— Ach! winszuję ci kuzynie, winszuję, — wołał 
Owidjusz. — Do pioruna, umiesz kierować zwą łodzią 
znakomisie, jak  widzę.

—  Stanowisko moje w rodzinie Mortimers potę­
żnym mnie uczyni, będę ci mógł dopomagać, albo cię 
zgubić, stosownie do twego postępowania. Jeżeli mi 
się podoba uznać cię za krewnego, uczynię to, luk nie 
uczynię. Bądś zatsm posłuszny maj woli, ni* ściągaj 
na siebie żadnej nagany, a oto co wzamian cl ofiara- 
jq: Za miesiąc zostaniesz jednym z sariądzająeych fa­
bryk q, podwoję pensję, jak ą  cl przyrzekł Mortimer, 
lecz staniesz się za to moją rzeczą, moją własnością, 
mojem narzędziem, nie mając innej woli nad moją. Je 
steś ambitnym, przewyższę twoje nadzisje... Lubisz 
pieniądze, ja  cię bogatym uczynię. No jakże, przyj- 
mejes;?

Czy przyjmuję?— zawołał Soliweau z zapałem 
ależ bez wahania, tem więcej, iż jestem pewien, że do 
trzymasz słowa.

B. s. u.
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A ch ta  „o p in ja ‘‘!... zw ła szcza  w C zęs to ch o w ie  
N a w o jew ództw o  ca łe  b o d a j słynie!
P o z n a sz  p o tw o ra , co  ślepiam i b ły sk a  
I ż ó łć  sp ien icn a  w ypływ a mu z p yska .
N iezna  co m ow a o ludz iach  łagodna,
G dy  chce  o c z e rn ić , to  s ięg n ie  już do d n a ; 
N aczy n ia  z b ru d em  i z  dz ik ą  och o tą  

*•* W  tw a rz  — m iast o c e n y — lep k ie  c isk a  b ło to . 
A  czy  ją sp o tk a sz  W ieczorem  lub z ran a ,
J e s t  w pół p rzy to m n a  i jak b y  p ijana.
S p y ta j Ig rek a  o imć Y psylona, —
W net ci o d p o w ie : — T o ... szu ja  skończona! 
A leż, Ig rek u , — w ołasz , — sk ą d ż e  znowu 
P an  d z iś  ho ldu je j ta k  b rzy d k iem u  słowu?! 
S k ąd ?  Ig rek  w rz e sz c z y  — w iem  napew no

p rzec ie ,
B o mi co ś  o tern.., ik s  m ów ił w  se k re c ie ,
A ik s  w ie d o b rze , b o  s ły sz a ł od Jo ty , — 
W ięc  w słów  tych  p raw d ę  w ierza j, pan ie  z ło ty .

, O to  c z ę s to k ro ć  je s t  „ ź ró d ło "  opinji —
T ej, co n a  p lo tc e  w sp a rłsz y  s ię , ź le  czyni,
A c h o ć  Y psylon W zorem je s t  cz łow ieka  — 
C óż  to  o b ch o d z i J o tę  lub Ig rek a ,
Ż e  z  czc i b liźn ieg o  s p o r t  czyn lw szy  s o b ie — 
Z zacnego  szu ję  ro b i w p lo te k  dobie!,..

( E e ż e t ) .

O sob ista . Częstochowiauio, p. A le ­
ksander Zbiaławiki ukończył wydział pra  
wny Uniwersytetu  warszawskiego.

Z w ofn isn is  r o sz n ik a  IOOI. 
Rskruoi rocznlks pob irow ego  l f f l ,  k t ó ­
rzy  wcieleni z o s ta l i  do poszecegóinyoh 
formacji wojskowych w okresie  od 1* 
kwietnia do 24 kwietnia b. r. osiągną z 
dniem 1 w rześsia  b. r. sasadnicze wy­
szkolenie rekrucki*.

> Na tej podstawie in rźądza  m lnh ter jam  
sp raw  wojikowyck zastosowani* ulg, 
przewidzianych dla rocznika poborowego 
1901, polecając: Rozpocząć indyw idualne  
bszterm iaow e urlopowania tych szere­
gowców rocznika poborowego 1901, k tó ­
rzy zadośćuczynili swojemu obowiązkowi 
ełuiby w w ojska  stałem.

Przeniesienie do rezerw y takich szere 
gowcew nastąp i w swoim czasie wspólnie 
s całym rocznikiem poborowym 1901.

Szeregowych rocznika poborowego 
1901, którzy uchylil i  s!ą od peborn lab 
samowolnie jeż  po wcieleniu opuśeili 

«  swoją przynaiaźną formacje, nslsży bez­
terminowo urlopować indywidualnie do­
piero po osiągnięcia ustaw ow o przew i­
dzianych dwóch 1st a tułby w wojsku s ta ­
jem, przyctem nie tracą  oni p raw  do nlg 
przyznanych im ro?p, Dep. 19 L. 8594 
Pob,

Urlopy urzęd n ik ów  kandy­
dujących  na p o s łó w . Jak  się do­
wiadujemy, Rada ministrów uchwaliła c -  
negdaj upoważnić m inisterstw a i a liez*  
władz* p c is tw o w e  do udzielania urlopów 
dla  tych urzędników, k t i r a y  kandydują  
na posłów do Sajmu i S=natn. Otrzymają 
oni płatne urlopy na 3 tygodni# przed 
dniem głosowania.

Kandydaci zaś, bądąsy urzędnikami 
M inis te rs tw a  spraw  w ewnętrznych, mają 
otrzymać urlopy już z chwilą •f ic ja lneg#  
ogłoszenia  ich kandydatury.

P ie lg rzy m k a  z C hyrow a.
Znany zakład naukowo- wychowawczy 

• # .  Jezuitów w Chyrowie urządził pie l­
g r z y m k ę  młodzieży k las  a ta rsz jch  i *t*r- 

sspgo pokolenia wychowanków na J a e c ą  
Gerę. Przybyli o godz. 5 rano  z niedzieli 
na poniedziałek specjalnym  pociągiem i 
odjechali tegoż dnia o godz. 6 po poł. 
Na ozele pielgrzymki stał t .  P raw incjał 
d r .  Bopueh i rek tor gimnazjom dr. Cisek. 
N adto  widzfeliśmy profesorów 1 prefek­
tó w  O .  Koppens'a , O. Pyrkosza  z redak- 
terem  O. Bzowskim i profesorem o ra i in .  
tiicznlo zg rana  o rk ies tra  uczniowska t o ­
warzyszyła pochodowi przez miazto.

* Wszyscy przystąpili  do sto la  P ań ­
sk iego  w kapliey Matki B. Częstichow- 
skiej. Zwiedzili wszystkie ob jek t j  Jasno*

K r a w i e c  d a m s k i
J. S z u b s k i

ll-ga Aleja 39 .
wykonywa: palta , kos t jum y  i futra.

\  Ceny p rzy s łą p n a l

górskie, a w powrotnej na kolej d rodze 
odwiedzili Kościelek im. Marii przy Ill-ej 
alei.

Ze sura*  miejskich.
C ios m ie s z k a ń c ó w  zap om n ia­

nej ulicy.
W poniedziałek, dn. 26 b. m. a a  po­

siedzeniu R ady  miejskiej, miał być przed* 
staw iany  wniosek M ag is tra tu  w sprawie 
zaciągnięcia pożyczki w wysokości mk. 
9  miljonów na regulac ję  ulic miasta. W 
związku z pow yis tym , pragniem y zwrócić 
uwagę władz miejskich, w imieniu l icz ­
nych mieszkańców ulicy T artakow ej na 
opłakany  s tan  toj?e. Pomimo, te  je s t  ona 
licznie zamieszkała, znajduje się w po­
bliżu f tb ry k  i u1. W arszawskiej, więc jes t  
niezbyt odległa od centrum miasta, nia 
jes t  dotąd w ybrakow ana, będąc w nsj- 
wyżsnym stopn 'u  zaniedbaną. Przebycie 
ul. Tart&kowej po deszczu, staje się Wprat 
niemożliwością Dziwne doprawdy, i e  i n ­
ne dzielnice miejskie, jak ulica Nowa, 
l ie lo n a  etc. zostały podesas wojny upo­
rządkowane (zd&je się  przez okupantów), 
zapomniano jednak zupełnie o w & p m n u -  
nej uliey, mimo posiadania większej ilo­
ści domów i większego jej zaludnieniz.

Może odpowiednie czynniki komunalne 
zechcą w s jrz tć  w tę  sp raw ę i przystąpią 
w możliwie krótkim  czasie do regulacji 
i w ybrukow ania  ul. Tar takow ej,  co jee t 
kouieczaeścią. M a‘eraać zresztą można, 
że wzmianka M ig is tre tu  o pożyczce i r e ­
gulacji ulic, d t ty c z j ł a  p rzedewszystk  em 
ulicy T artskow ej i prosimy u wyjaśnienie.

Mieszkańcy ul. T -trtakowej.
D ziś w iać  M. O. K. Dz ś W sali 

Ogniska Robotniczego o godz. 61/, 
Wiecz odbędzie się wiec zorganizowa­
ny przez Nar. Org. Kobiet. Przema­
wiać będzie przewodnicząca N. O. K. 
p. Puzynianka.

W ieczór op ero w ych  aryj i 
d u etów  odbędzie się 8 października 
w sali teatru „Nowości" przy udziale 
b. primadonny opery cesarskiej w Mo- 
skwie i Petersburgu, ostatnio zsś pri­
madonny opery krakowskiej p Elżbie­
ty Jefimcowej oraz Konstantego Knia- 
ginina b. pierwszego barytona opery 
krakowskiej.

Napad bandytów . Na wiozące- 
owoc Lajbusla, na szosie pomiędzy Z a­
bijakiem a Pińczycami pod Myszkowem 
napadło 2 ch uzbrojonych opryszków. 
Bandyci zrewidowali napadniętego, a 
ponieważ pieniędzy nie posiadał, ban­
dyci zrabowali jedną  skrzynię owoców, 
wartości 8 tys. mk. i umknęli.

Dochodzenie W toku.
D enuncjantka. Wspaniały d ra ­

m at * śy tia  współczesnego p. t. ,D ;n u n -  
cjantka* demonetrujo kino „ • J e o n * .  W 
roli głównej słynna a r ty i tk a  K lara  W ieth .  
Nad p ro g ram  zdjęcia a na tn ry ,  fab ry k a ­
cja wyrobów szklaaych. Obra*  tea  po­
zostaje na ekran ie  do c .w *rtkn .

O w ódką w niwdzialą. W dn. 
24 b.m. spisano pretokuł na W eronikę 
Rybak, sam. przy ul. W arszaw skie j  nr. 
39. za potajemną sprzedaż wódki w nie­
dzielą.

Jaką pijam y lem onjadą? Z ba
dana przez Państw ow y zakład  badania 
żywności i przedmiotów użytku w Łodzi, 
lemoujada z fabryk l a m l i k a  E s iig  (ul. 
Piłsudskiego 13) i Mojrzcsza F iszh a l te ra  
(W nrszaweka 21) w cbydwu wypadkach 
uznała le u o n ja d ę  za nie nadającą się do 
picia ze wsględu na to, te Iemonjada t» 
zawiera saponinę, w pływ ającą szkodliwie 
na zdrowie. Bbydwaj fabrykanci pociąg­
nięci do odpowlegzi&łncści sądowej.

A r esz to w a n ie .  Dn. 28 b.m. xo> 
s ta ł  a resztow any przez posterunek  Policji 
Peńztw . na staoji w C zęstochow ie  D jm i- 
try  Polanckl, nkralniec, k tóry  nie posia­
dał zezwolenia na prawo pobytu w Pol­
sce. Po lańsk iego  przesłano do Komisarza 
Rządu w Warszawie. ,

Za p r z em y tn ic tw o . Został po­
ciągnięty 4o odpowiedzialności Moszek 
Szplngbaum, z a a .  przy uh Kościuszki nr. 
19 a, za przemycanie tow arów  i  zagra­
nicy.

W rśg t r z e ź w o ś c i .  K om isa r ja t  
I Pol. Peństw . komunikuje, że w dn. 18 
b. ra. spisany został protokuł na Mieczy- 
sława Szymozyka, z&m. przy ul. P a rk l tk a  
nr. 14, za ukazanie się w stan ie  n ietrze­
źwym w m iejsca yublicznem.

Nic udało aią. 1# m ieszkania VI. 
Adamusa (ul. Kościuszki nr. 19), aa pe-

mocą o tw arcia  drzwi wytrychem, dostali 
się nlewiademi sy raw cy i usiłowali doko­
nać kradz ieży , co j e d j a k  nie udało aię, 
gdyż zostali spieszeni przez mieszkańców 
te g e t  domu.

P ie c z y w o  z  n ie sp o d z ia n k a ­
mi. W dniu 24 b. m. spisano protokuł 
na piekarza S tan is ław a N ryglew skiego, 
sam. przy u). K rakow skie j nr. 11, gdyż 
w chlebie kupionym w jego piekarni, 
snajdewał aię robak.

U MARGIUESIE „KUfiJERA". 
Tragedja zdemobilizowanego.
Dwudziestu paro oficerów tćzaaczo- 

cych  krzyżem walecznych odesłało mini­
s te rs tw u  wojuy te  krzyże a oświadczeniem 
i*  nie mogą przyjąć tej odznaki, ponie­
waż odznaczony nią został równooześnie 
pawien człowiek, k tóry te raz  siedzi w 
kryminale I s tanie  niebawem prze* są- 
ćero, oskarźouy o współudział w} napa­
dzie bandyckim, połączonym z rabunkiem  
i morderstwem.

Rzec? się tak miała:
Pewien efieer dokazywał cudów waie 

aznośei podczas wojny bolszewickiej 192# 
r .  Umysł żywy, namiętny, edw atay  sż do 
szaleństwa, dokonywał cudów waiectac-  
śd, rzucał się zawsze pierwszy na w a t i -  
hy ts ła ta js tw a  bolszewickiego, zdebywał 
działa i sz tandary . Komcadanci p rzedsta  
wili go— rzecz prosta do nagrody za wa­
leczność. Ale b iorokracja  m in is te rs tw a  
wojoy skończyła dopiero w rok po woj­
nie opracowywać odnośny r e f j r a t .  T ym ­
czasem nastąp iła  redukcja  armji. Wydal# 
no tych cficeró*--, których uznano za 
zbytecznych, Wydalono wiąz i jego. Szu* 
k a ł  posady napróżne. Nie miał żadnego 
fachu w ręka, nie wiele umiał, b j ł  tylko 
odważnym. Nędza coraz częściej zagląda 
ła  do jego kawalerskiego pokoiku. S t a ­
czał Bię po równi pochyłej od sfer przy­
zwoitych oficerekieh ku sferom nieprzy­
zwoitym, dwuznacznym, wresrei# ku w y­
rzutkom społecznym. Opowiadał im o swe 
ich bohaterskich czynach. Oni z a d m ira ­
cją patrzyli na niego, a z rozwartem i li­
stami słuchali jego relacji.

—  Z as tań  naszym wodzem, a lyeie bę 
dzie nam p łynęło  mlekiem i miodsm. Po  
myśl ty lko— tylu paskerzy tuczy się zdzier 
s tw em  i lichwą, drożyzna coraz większa, 
z powodu uiej tysiąca przedsiębieratw  ci* 
mogą się rozwinąć, inne upadają , a wskn 
tek  tego  coraz m i  ej zarobków. Chodś z 
nami, a przy twojej walecaności będzie 
nam się doskonale powodziło.

Nie miał eo jeść, więc poszedł. E rase  
powodziło się i ebchodziło sig bez k rw i 
rozlewu. A potem raz i drugi nie p o n io  
dło się. Źrebiono zasadzką i pojm ano wo 
dz*. I  podczas, gdy on gdzieś na prowin­
cji s taw ał przed sędzią ś l td izy m , skuty  
w kajdany, w stolicy ogłoszono jego na­
zwisko w spisie bohaterów. C e  za dzi­
wne zarządzenie losu.

— 1 ) 0 9 —  F ;  3  Q .

Tabela lotirji państwowej.
(n leurzędow a).

P ią ta  klasa. — 16 dzień.
Główniejsze wygrane.

M k .  1 9 9 . 0 0 9  nry. 79846 1*214. 
M k .  9 0 . 9 0 0  nr. 41249 
M k .  4 9 . 0 0 9  a r .  31491 
M k .  2 9 . 0 9 9  nr. 91293 
M k .  1 9 . 9 9 9  nry. 9109 9T669 

44474 63629 62667 65 3 i2  78267  86999 
19164 99749 18379 2097* 40394 74799 
96299

Zdaieka i zbliska.
— Ma w ód k ę  do Bytom ia.

Z p o iu ć u  lego, iz u a po lsku  j części G. 
Siąaka w niektóre dni zakazana jest  sprze 
dsż wódki, jedeo z robotników tam tej­
szych umówił Bię zo swoim znajomym z 
Bytomia (orgeszowccm), iż w niedzielę w 
oznaczonym miejscu spotkają aię W Byto 
miu, aby sobie „?*lać robaka*. Robotnik 
ów pojechał do Bytomia, a na oznaczo­
nym miejscu napad ła  na niego banda or-  
geezowców, k tó rzy  g o  okropnie  obili a 
uastępnie  położyli na  torze tram w ajow ym  
a nadjeżdżający t ram w aj  uciął mu obie 
nogi. Tak  wyszła mu na dobre wódka 
bytomska.

R o z m a ito śc i .
(—) M iłość i w olu ta . Pani S te ­

venson, angielka, przemawiając na sebra-  
niu w Colville, oświadczyła, że niemkl w 
prowincjach okupowaayoh sta ra ją  sią wszel 
kieml sposobami wychodzić za mąż za 
żołnierzy angielskich, k tórzy wskutek  d e ­
precjacji marki, porobili duże oszezędnośoi.

(—) Aeruplais dla Ojca S a lą  
taga . Z Rzymu d o n e n a  do .E xee ls io ra* : 
Kardynałowi# Tacci i  Ranuzzi de l i a n c h t ,  
dokonawszy w L o re t ta  wycieczki aerop la  
uem, opowiadali z tak im  entuzjazmem 
Ojcu św. o wrażeniach, odniesionych pod 
czas wzlotu, i a  Plus X I wyraził żal, że 
nie może ta k ż e  spróbować tego nowego 
spesobu podróżowania.

Dowiedziawszy aię o słowach Ojea 
iw . k ilku  członków a rys tokrac ji  mcdjo- 
lańskiej utworzyło na tychm ias t  kom ite t 
w celo o fa ro w a u ia  ł e g e  Iw iętobliwości 
wspaniałego aeroplanu.

'
S p ra w o z d a n ie

z k o n ce rtu  u rządz . w dniu  10 | 9 b. r. w p a rk u  
„S tazzyca*  n a  rzecz Inw alidów  W ojennych  

K oła  C zęstochow skiego.
Ze sp rzed aży  b ile tów  . . . 128100 mk.

R9ZCH Ó D .
B ilety
Afisz
R ozlepianie a fiszy  . 
W ynajęc i*  p a rk u  . 
D robn* w y d atk i .

Razem  12810# mk.

. . 6000 mk.
. . 8000 .
. . 3800 „
. . 1600 .
. . 2000 „

Razem  96300 m k.
P r z y c h ó d .....................  128100 mk.
R ozchód . . . . .  20800 „

Pow. Koło Zw. Inw. W *jen. R seczypsspol. 
w C zęstochow ie w szystk im , k tó rzy  p rzyczynili 
się  d* K *ncertu, a  w pierw szym  rzędzi* p. pmł- 
kow nlkow l N ow akow i i p. podpu tk . Lawdań- 
•k iem u, sk ła d a  serdeczn*  .B ó g  zap łać* .

Z a  ia r s ą d  P sw . K oła Zw. Inw.
W ojen . R i. Pol. w C zęstschow l*  

W a cła w  Kulis.

Po  co kupować!!  
i  p łac ić  d ro g o  ? ? I
Jeżeli w firmie „WYGODA"

m ożna n a b y ć  najlepsze  
Obuwie taniej, niż w szędzie!

P o  c o
k u p i ć  i n o s i ć  s t a r e  fasony, 
jeże li w firm ie  .W Y G O D A * m ożna 
d o s ta ć  na jnow sze  fasony  m ęskie, dam  
skie 1 dziecinne: L ak ie ry , ren ife ry , 
giem zow e, chrom ow e we w szystk ich  
k o lo rach . B o ty , ranne p an to fle , s a n ­
dały . Wyprzedaż letniego obuwia poni­
żej ceny. — P rzy jm u je  o b sta lunk i 1 
w ykonyw am  szybko solidnie i  tan io . 

M agazyn  Obuwia

„WYGODA" "m JŁ*
W łaśc ic ie l

J. S z t y b e l m a n  
TAJEMNICA
POWODZENIA W ŻYCIU

Kto c h c e  o s i ę g n ą ć  c e l  u p ra g n io ­
ny w jak n a jk ró tszy m  c z a s ie ,n ie c h  

p rz e c z y ta  k s ią ż k ę  p o w y ższą .

Z i  p o p rz e d n ie m  n a d e s ła n ie m  
800 mk. lub z a  z a l ic z k ą  500 mk. 
wysyła . N o  v i t a s “ , P o z n a ń ,

F r.  R a ta jc z a k a  38

KIS-tv'
Z A D A Ć  W S Z Ę D Z I E  O  ,

P a e ta  .MARY* dzięk i swym w łasn . chem . 
czyn i sk ó rę  o d p o rn ą  n a  w ilgoć , zapobiega 
p ę k an iu  i n a d a je  obuw iu  p ię z n y  połysk. 
F a b ry k a  .M ARY* W arszaw a , D zielna 43.
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T E A T R

PARYSKI
ul. Penny Marji 19.

Program od piątku 22 do śro 
dy 27 września r.b. włącz.

S zczegó łow e streszczen ie  
w programach.

Dla młodzieży dozwolony.
l - « z a

> « r j« 99H r a b i a  S a n d o r f ”
p. t. Tragedja pow stańców

N i m

S e r j a

Potężny dram at w 4-ch  serjach  wytwórni Gaumont w Paryżu, według powieści znakomitego 
JULSS Y1RNE, w wykonaniu najwybitniejszych artystów scen paryskich z  R. Joubo Cemadio

Franchise na czele.

Anons: ©d Czwartku 21 bm. dem onstrowana będzie II j« ^  i. \  A /  <-» I ^
Serja obrazu H ra b ia  S .n d S o r f  P« t. W a i l O  O miljOny.

KINOTEATR Program od żredy 27 do soboty 30 września k. r.

LEGUN“ PRZEZ WSZYSTKIE PIEKŁA
ul. Dąbrowskiego 10.

■ o U W A G A l o i
!  C h r s e i c j a ń .k i  |

■z smr Magazyn Obuwia w *  „
f  A. SOSNOWSKIEGO f

l iga  Aleja JVa 40. g .
" S  Poleca w dużym wyborze na sezon E= 
S  je s ienny  obuwie: męskie, damskie 1 g  

dziecinne. Najnowsze fasony, lakiery 
renifery, b rązowe, giemzowe, chro- *3 5 - 

»  mowe i covercotowe 1 t. p. w .
Uwaga! Dla p p .  ko le ja rzy  I u rzęd n ik a*

JĘ  apecjalne ustępstwo. J g
J g  — — Robota solidna. g

■ 4 P 4 M M M M M B

Przyjmuję kapelusze T h *
męskie, damskie

do przefasonowaula, farbowania
 i o d ś n i e ż a n i a . -----

N a ż ą d a n ie  now e fasony .
ObrzEścjańska f im a

U l i c a  K o ś c i u s z k i  23 m. 11.

V S e r j a  obrazu p t. STR ZELBA  i L A SSO , w roli głównej EDDIE POLO.

P r a c o w n ia
IS
1
I u b i o r ó w  m ę s k i c hi A. LEMEL
1

’SI

II A l e j a  AA 2 2 .
W ykonywuje roboty z powierzonych i 

w łasnych materjalów.

R bota solidna, w ykonanie puktualne.

B   1 1

PANIE i PANOWIE! WYKORZYSTAJCIE CZAS
teraźniejszej zniżki róbcie 
x  sw e zakupy tylko u x

J. R z ą s i ń s  k i e g o
w Częstochowie Kościuszki 19 a 

POLECA: po cenach  zniżonych wszel 
kie białe towary do wypraw ślubnych 
wełny i jedwabie, kapy, korty oraz kcł 

dry watowane w dużym wyborze. 
O k a z ic ie lo m  n in ie j s z e g o  k u p a ­
mi s p e c j a ln ie  2  p r e c .  ta n ie j .

0099MMMMMM
O19. E. P e f p f k a i

c h c r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e
ul. Dąbrowskiego <5.

G odziny pnyjęć: od 4  — 7 w iecz.

Słuchajcie! Hurtowy skład sukna i kortów H Najmana 
w Częstochowie ulica Kilińskiego JV& 5 l-sze 
piętro poleca na sezon jesienny i zimowy 
po cenach fabrycznych: zamsze wszystkich 
kolorów na damskie płaszcze, weJury na 
męskie i damskie palta, bostony granatowe 
i czarne, pokrycia na futra i bekeszy, towa­
ry angielskie na ubrania, kamgarny w pa- 
sęczkach na spodnie, sukna wszystkich ko­
lorów, ceny fabryczne, wybór duży, usługa 
rzetelna

Oszczędzajcie p ien iąd ze!
Róbcie swoje zakupy

w njtańszym magazynie bławatnym p. f.

Ksrnherg i S zumaciisr
w Częstochowie I Aleja M i l i  

w podwórzu pa ter vis-a-vis i-ratry

P  o 1 e c a  wszelkie towary na wypra­
wy ślubna, jak również na nadchodzą­
cy sezon wszelkie wełny, bostony, 
gąpardiny, barchany , flanele. kołdry
baRmej^jvatowt^^duszowe^orajnvezs-
kle p łó tn a  b ia łe  po c e n a c h  fa b ry c z n y c h .

C h r z e ś c i j a ń s k a  Fabryka 
M y d ła

„ DOBOSZ”
w  C z ę s t o c h o w i e

ulica Warszawska JA 57. 
poieca najlepsze mydło zaw ierające od

63°L do 66°L tłuszosu

Szkoła wychowawcza
S i .  L ig ę z ó w n ^

w C z ę s t o c h o w ie ,  K c ś c i u s z k i  O
Przyjmuje zapisy dzieci od lot i. 

Zajęcia rozpoczęto.
ailllllillHIliliailiBHSIlBii

p a r o w a  m i o t y ,  
to k a r n io ,  w ie r t a r n ie ,

o I o  s  a «* fe i i t  d. m a j ą  
t a n i o  d o  o d d a n i a  

B r a c ia  S c h f ie p e r  
B y d g o s z c z .

Za 7 C 5 0 8  Mk. 

ubrani* Sf,
z dobrego kortu 

można nabyć

Za 3.000 Mb-
na całą damską

s u k n i ę
r znanej firmie

i. Dawidowie*»S—
I A l a j *  7 .  T a l .  7 4 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wołniane i bawełniane m ater  
jały oraz płótna, Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtovra 1 detaliczna.

D O K ToR

P A W E Ł  B R Q N I A T 0 W S K 1
ul, Panny Marji 21 (obok teatru  Paryskiego)

c h o r o b y  w s n s r y o s n a  I s k ń n n t
Przyjmuje od 9 — 1 2  1 cd 4 — 7 po poł. 

Panie od 12 — 1 w.południe.

ANONS: W krótce ukaż# się  578000 
scen amerykańskiego dowcipu p. t. 
R E W JA  HUMORU czyli maszynka 

do wyrabiania śmiechu.
W roli głównej F a t t y  (Srubasek),

Ź r ó d ł o  P o l s k i e
Jana Radziejewskiego

Krakowska l ,  obok Stow. Rolniczego.
poleca, tow ary  bławatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częetochowianka 11 po cenach fabrycznych, go- 
owe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy 
raw y  do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch.
N ailep zse  źródło taniego kupnal 

Zwraćac uwagę na adres!

Dr*. S. Pupski
• h o r o b y  s k ó r n a  i w c n s r y o z n a

ul. Kilińeklege 5.
— — Godziny przyjęć: — — 

ds 10-ej rano i od 5-ej do 7«ej w iecz  
W niedzielę i święta od l  ei ds 11. ej

Lecznica Lekarsko-Dentystycznn 
i Laboratorjum zębów sztucznych

L e k a r z y - d e n i y s t ó w

ARTURA BRONiATOWSKIEBO 
I MARKI 6 RUN A

(I Aleja) Nr. 8.
Przyjmują er dziennie od 9-ej rano do 7 wiecz

t|  ORKIESTRA | l
§ ,  SALONOWA. DUBTY oraz PIANISTA „ 8  

S |  (SOLO), NA BALU, WIECZORKI, RA U | l  
a  TY i t. p. POLEGAJĄ!

I RAPPAPORTOWIE
| g  2  A le j a  3 3 .  — T e l e f o n  4 5 8 .  89

Pracownia Kapeluszy OamsklehKarola G i l l l i r i
t l - g a  A l e j a  M  8 8  w bramie II płętre m. 15

X  WYKONYWAM KAPELUSCB X  
z WŁASNYCH i IOWIBRZONYCH 
-  — MATIRJAŁÓW — —

Posiadam na składzie wybór naj­
nowszych fasonów. Ceny przystfpns

VWA0AI Preszę zwraeae uwagę i a  adres.

L e k a r z - D e n t y s t a
S t .  P a r c z y ń s k i
przyjmuje od 10—1 i od 3—7 wiecz. 

Ul Dąbrowskiego As 11.

Redaktor i Wyśtww: Adaaa PsciorkswsW

Aleksander Jaxa Dębicki
G e o m tł r a  p rz y s ię g ły

Kościuszki J'fi 1, mieszkania 3. 
Na m ocy upoważnienia Mlnisterjum Ro 
bót Publicznych i G łów nego Urzędu 
Z iem skiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
m assacje, podziały pastwisk i inne po­

miarowe roboty.

Kursa RUaturaln*
Z rzeszen ia  Nauczycieli

Zapisy przyjmuj# się na kur* niższy j wytssjr 
z ukończeniem 4 klas i 6 klas, w lekalu szkol­

nym
S t .  L f g ę z ó w n y ,  u l .  K o ś c i u s z k i  8 .

P otrzebni młodzi chłopcy lub dziewczynki
^ ^ lo r o b o t ^ J K o r d e c W e i ^ e j D e r a c z ^ i t e ] ^

Z gubiono zegarek złoty w przejściu ulicy 
S trażackiej do II Alejl. Łaskawego znalaz­

cę uprasza się o zwrot do „K urje ra  Częstocli.* 
z a _ s o w d t y m w y n a g r o d z e n l 0 m u _ _ ^ ^ ^ ^ _ _ ^
P L A m m A u  potrzeba! do roznoszenia 
b  11*1 t a p o y  gazet w .Kurjerze C zęst.*

P otrzebny nauczyciel hlstorji. w lademód 
w .Kurierze11.

Byerzyjmują uceni 1 uesenice na stancję. Kos- 
«  ciuszki tS ■. 40. _ ^__
■ B . c a u L , .  mc*t tanio. W iadomość w 
W H Ł Z y K i  „Kurjerze1.
b - _ s _ w  zakresie tf-clu Klas po cV 
L . 5 £ ® Ł C j I  aa c h  bardzo przystępnych u- 
ia iela ru tynow ana  korepetytorka. W ladomość 
w

druciane sita  l rafy na 
I  K B B A l i i y  różne potrzeby, a takż- 

slalk 1 druciane, kręcone na ogrodzenia parka­
nów, bufetów i okien. Wyrób 1 reparacja ma. 
te ra cy  drucianych 1 wycieraczek do nóg- 
Przyjmuje zamówienia pe eenach przystęp­
nych W. Sclbirowski, Rynek Wieluńkl 31, t#e 
iefon 324.

• t t i t o  w Prslwrni , l f » * A « W R ł -


